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Dary dla ogrzewalni
Młodzi Demokraci z Wałcza 
dostarczyli do wałeckiej ogrze-
walni kilkanaście kartonów 
z odzieżą, butami i plecakami. 
A to - jak zapowiadają - dopie-
ro początek pomocy.

W 30 dużych kartonach i kilku-
nastu workach znalazły się ubra-
nia, plecaki, koce, kurtki, buty 
zimowe i letnie, a nawet klapki 
pod prysznic. Dystrybucją darów 
zajmie się Stowarzyszenie Po-

mocy Osobom Przewlekle Cho-
rym IGNIS, które od 11 stycznia 
br. prowadzi ogrzewalnię przy 
ul. Budowlanych w Wałczu. 
Z darów skorzystają przede 
wszystkim osoby bezdomne.
- To są rzeczy czyste i wypra-
ne. Niektóre nawet z metkami. 
Wszystko jest bardzo dobre ja-
kościowo - chwali Izabela Za-
palska, prezes SPOPCh IGNIS.  
-  Nie możemy pozwolić na to, 
żeby osoby, które tu przychodzą, 

ubierały się w to samo, w czym 
tu przyszły. Ich rzeczy tak na-
prawdę nadają się tylko do wy-
rzucenia. Nie nadają się nawet 
na czyściwo.
- Ale ogrzewalnia to nie tylko 
poprawa stanu higienicznego 
tych osób - dodaje Jarosław 
Grzebyk, wiceprezes stowarzy-
szenia IGNIS - Nie chodzi tylko 
o to, żeby tu przyjść, wykąpać 
się i się ogrzać. Przecież do tej 
pory te osoby korzystały z  toalet 
w miejscach publicznych. Oni 
wymagają określonego trakto-
wania i my ich traktujemy tak, 
jak byśmy sami chcieli być trak-
towani.
Maciej Markowski, przewod-
niczący Młodych Demokratów 
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Szacunek dla przywódców

Corocznie w trzeci poniedzia-
łek lutego (w tym roku 19) 
Amerykanie obchodzą Dzień 
Prezydentów. Oddają hołd 
swemu pierwszemu przywód-
cy Jerzemu Waszyngtonowi 
oraz wszystkim innym prezy-
dentom. To federalne święto - 
większość szkół i urzędów jest 
wtedy zamkniętych - odwołuje 

się do patriotyzmu i jest okazją 
od przypominania historii Sta-
nów Zjednoczonych.
Jankesi wspominają każdego 
prezydenta. Nawet Williama 
Henry’ego Harrisona, który 
w 1841 roku odmówił włożenia 
płaszcza na ceremonię zaprzy-
siężenia, nabawił się zapalenia 
płuc i jego urzędowanie trwało 
raptem 30 dni, z których niemal 
cały czas leżał nieprzytomny. 
Mówi się, że zaprzysiężony 
w 1881 roku Chester A. Arthur 
znany był jedynie z potężnej 
brody, a Millard Fillmore, któ-
ry objął prezydenturę w 1850 
roku, mógłby być martwy 
i siedzieć w fotelu podparty po-
duszkami, to i tak nikt by tego 
nie zauważył. Siedem miesięcy 
po wprowadzeniu się do Bia-
łego Domu Herberta Hoovera 

rozpoczął się Wielki Kryzys. 
31 prezydenta USA  obwinia-
no, że zbyt późno zareagował 
na Czarny Czwartek, czyli 20 
października 1929 roku, kie-
dy nastąpił krach na giełdzie. 
Jednak obecnie Amerykanie 
nie zapominają, że Herbert Ho-
over był pionierem górnictwa 
w Australii, a w czasie I wojny 
światowej zajmował się orga-
nizowaniem pomocy dla za-
grożonej klęską głodu Europy 
i przypisuje się mu uratowanie 
milionów istnień ludzkich. Nie 
wspomnę o Baracku Obamie, 
którego wielu jego rodaków 
chciałoby nadal widzieć urzę-
dującego w Gabinecie Owal-
nym.   
Amerykanie są dumni z każde-
go przywódcy, a wielu skłania 
się ku temu by każdy z prezy-
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dentów miał własne narodowe 
święto.
U nas jest zupełnie odwrotnie. 
Wielu uważa, ze Wojciech Ja-
ruzelski to pachołek Rosji, 
Lech Wałęsa - wiadomo „Bo-
lek”, a choroba filipińska Alek-
sandra Kwaśniewskiego jest 
znana praktycznie każdemu. 
Lech Kaczyński przez jednych 
wynoszony niemal na ołtarze, 
przez innych jest uważny za 
nieudolnego prezydenta, a Bro-
nisław Komorowski to „żyran-
dol”. O szacunku, jakim współ-
obywatele darzą Andrzeja Dudę 
świadczą wznoszone okrzyki 
„długopis”, czy „notariusz”, 
lub trzymany przez działaczy 
ONR transparent „zdejmij jar-
mułkę i podpisz ustawę”. Zro-
zumiałe jest, że poczynania po-
szczególnych głów państwa nie 

wszystkim odpowiadają, lecz 
chodzi również o szacunek 
dla najważniejszego urzędu 
w państwie.
Nikt oczywiście nie mówi 
o wprowadzeniu ustawy na 
wzór prawa z 7 kwietnia 
1938 roku o ochronie imienia 
Józefa Piłsudskiego, pierw-
szego marszałka Polski, 
na podstawie którego w II 
Rzeczypospolitej wytaczano 
sądowe procesy. Natomiast 
gen. Dąb - Biernacki rozka-
zywał swoim podkomend-
nym, aby karali urągającym 
czci marszałka „przez pobi-
cie po mordzie”.
Drastyczne metody niczego 
nie zmienią. Po prostu po-
trzebna jest edukacja.
piotr

Sprostowanie do tekstu P. Szypury „W kameralnym gronie” , który ukazał w dniu 15.02.2018
 

Czy p. Szypura napisze kiedyś rzetelny tekst?
 
Czy jak zwykle pod założoną tezą, że to, co robi Urząd Miasta to robi źle.
 
Tym razem chcę się odnieść do jego relacji ze spotkania ze światem wałeckich sportowców. Byliśmy chyba Panie Piotrze na dwóch 
różnych imprezach? Ja na takiej, które z założenia miało być kameralne, bo dedykowane tylko trenerom, zarządom klubów i tym mło-
dym ludziom, którzy mieli otrzymać kółka olimpijskie (pierwsze i kolejne) oraz sportowcom weteranom.
 
Młodych zawodników uprawiających różne dyscypliny sportowe zaprosimy na wręczenie stypendiów w terminie późniejszym w związ-
ku z uchwaleniem dopiero w dniu wczorajszym zwiększonych środków na stypendia. W trakcie spotkania wręczono nagrody dla klu-
bów sportowych i nie jak pisze P. Szypura po 1 tys. zł dla każdego tylko od 1 tys. zł do 4 tys. zł  w zależności od ilości punktów jakie 
zdobył klub we współzawodnictwie dzieci i młodzieży. Ogółem wartość wręczonych nagród wyniosła 23 000 zł.
 
Nagrody otrzymali także trenerzy poszczególnych klubów sportowych. Były to w większości torby sportowe i akcesoria sportowe oraz 
podwójne bilety do kina  a nie jak pisze P. Szypura 1 bilet. Ogółem wręczono nagrody dla 45 trenerów.
 
O wysokości nagród i innych rzeczach mógł się P. Szypura dowiedzieć od organizatorów, ale po co ? Nie zgadzałoby się to z przyjętą 
tezą.

Naczelnik Wydziału Oświaty i Spraw Społecznych
Anna Gródka
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z Wałcza zapewnia, że do ogrze-
walni przyjadą jeszcze przy-
najmniej dwa busy z różnymi 
rzeczami i obuwiem. A to, co 
w czwartek trafiło do ogrzewal-
ni, to tylko pierwsza tura.
- Udało nam się skontaktować 
z osobami, które zajmują się 
zbieraniem rzeczy niepotrzeb-
nych, zbędnych, ale dobrych 
gatunkowo i jakościowo, które 
jeszcze mogą długo służyć oso-
bom potrzebującym - mówi po-
seł RP Paweł Suski (PO), który 
jako pierwszy i jedyny z miej-
scowych „oficjeli” odwiedził 
wałecką ogrzewalnię. - Wła-
ściwie scedowałem dystrybu-
cję tych środków na młodych 
demokratów. Przede wszystkim 
na Maćka Markowskiego, który 
w wolontariacie pracował jako 
już nastolatek. Wszystkie rzeczy 
pochodzą od darczyńcy, którym 

jest Zbyszek Iwicki („Dryfex” 
z Piły - dop. aut.) i zbierane są 
od osób majętnych, u których za-
legały w garderobie.
Opiekunowie ogrzewalni pomo-
gą wybrać  potrzebującym odpo-
wiednie ubranie.
W budynku przy ul. Budowla-
nych panują proste zasady i pro-
cedury - jak rejestracja, czy pod-
pisanie oświadczenia, przejście 
przez promienie bakteriobójczej 
lampy, kąpiel… Później opie-
kunowie ogrzewalni przygotują 
ciepłą herbatę (kawy tu nikt nie 
serwuje, bo to nie kawiarnia) lub 
podadzą szklankę wody. Korzy-
stający mogą na miejscu zjeść 
kanapkę (o ile z sobą przynieśli, 
bo to nie bufet). Nie mogą też tu 
spać (bo to nie noclegowania). 
W ogrzewalni można przeby-
wać od godz. 18.00 do 8.00 rano. 
Jednak nie każdy może skorzy-

stać z ogrzewalni. Jest jeden naj-
ważniejszy warunek: trzeba być 
trzeźwym.
- Warunkiem przyjęcia jest pro-
cedura tzw. dmuchnięcia - opo-
wiada J. Grzebyk. -  W tej kwe-
stii posilamy się policją, bo nie 
posiadamy alkomatu. 
- Napisaliśmy do Miejskiej Ko-
misji Rozwiązywania Proble-
mów Alkoholowych w Wałczu 
z prośbą o jego zakup, bo to jest 
dla nas niezbędne - dodaje I. Za-
palska. - Niestety otrzymaliśmy 
negatywną odpowiedź od pani 
burmistrz, że mamy przesunąć 
środki, które dostaliśmy na pro-
wadzenie ogrzewalni. Ale my 
już raz przesunęliśmy środki za 
zakup lampy bakteriobójczej, 
która jest tutaj niezbędna. I była 
pierwszą rzeczą, która musiała 
się tutaj znaleźć.  Jeżeli zacznie-
my przesuwać wszystkie środki, 
to w końcu zabraknie nam pie-
niędzy na cokolwiek.
Prawie każdej nocy ktoś ko-
rzysta z ogrzewalni w Wałczu. 
Miesięcznie jest ok. 40 wizyt. 
Ogrzewalnia będzie działać do 
kwietnia.
- Ludzie, którzy korzystają 
z ogrzewalni nie są agresywni 
i są bardzo zadowoleni, że mogą 
tu być. Trafiają tu zresztą roż-
ne osoby. Niektóre są tylko raz, 
inni są stałymi bywalcami. By-
wają też tacy, których żona nie 
wpuściła do domu. To nie tylko 
osoby z Wałcza. Dla nas zresztą 
to nie jest istotne, kto skąd jest. 
Trzeba tym ludziom pomóc, 
a nie ich przepędzać - podkreśla 
I. Zapalska. - Jedna osoba nie 
może zmienić świata, ale poma-
gając, ten świat można zmienić 
tej jednej osobie.
mk
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LOKALE, NIERUCHOMOŚCI: PRACA: RÓŻNE:

Wynajmę sklep na 
ul. Kilińszczaków 
tel: 67 258 26 84.

Sprzedam nowe bezczynszowe miesz-
kanie, 
40 m2, 3150zł/m2, 
tel. 882 093 640.

Wynajmę lokal, 
tel. 725 929 462.

Sprzedam garaż z kanałem na Dolnym 
Mieście, 
tel. 662 362 939.

Sprzedam działkę w centrum 
Człopy, nad rzeką Cieszynką, 
pow. 1550 m2. 80% przeznaczone na 
budownictwo i usługi, 20% - zieleń 
parkowa (nad rzeką). 65 zł/m2, do 
negocjacji. 600 354 909.

SPRZEDAM
Pawilon handlowy.
Tel. 501 464 027

Działka budowlana na sprzedaż pow. 
980m w Jastrowiu. 
Tel. 506 069 937

Sprzedam działki budowlane 2x 1000 m2 
w starej części Ostrowca przy lesie i blisko 
jeziora Klubowego. Uzbrojona w wodę 
i prąd z możliwością przyłączenia gazu. 
Tel. 609 919 211

Sprzedam dom na Raduniu 
pow. 107 m kw bliźniak 
tel. 662798199

Wynajmę lub sprzedam:
-sklep w Wałczu o pow. 300m2(aktual-
nie sklep meblowy)
-2 hale magazynowe w Kołatniku (po 
400m2każda)
-działkę budowlaną ok.1500m2 
z budynkiem gospodarczym, uzbrojo-
ną(woda, energia elek., istal. gazowa)
tel. 602 497 237

Sprzedam dużą działkę 3,5 tys. m. 
w tym 521m budowlanej Nowe Morzyce

Sprzedam mieszkanie własnościowe 
w centrum Wałcza, pow.57m2. 3000 zł  
za m2. Cena do negocjacji. 
Tel. 510 127 124

Sprzedam ziemię 8,14ha. 
Tel. 792 020 549

MIESZKANIE TBS 48m2 
(2 pokoje) zamienie na mniejsze
Tel. 501 464 027

Sprzedam dużą działkę 3,5 tyś m w tym 
521 m budowlanej. Nowe Morzyce. 
Tel. 693-424-150

Sprzedam mieszkanie do remontu, 48 m2
tel: 672580351

Sprzedam działkę pod budowę garażu  
tel. 697113135

Praca w Holandii i Belgii w ciągu 
całego 2018 roku, dla fachowców / 
spawacz, elektryk, hydraulik 
i inne/ i osób z doświadczeniem 
w ogrodnictwie.
Oferty również dla młodzieży 
i osób bez kwali� kacji. Rekrutacja u 
Pośrednika , Wałcz, Kościuszki 12A, 
tel. 672584108 
i przez stronę internetową www.
posrednictwoholandia.pl /Lic.4933/

PRACA. Opiekunki seniorów 
w Niemczech. Legalna praca, składki 
ZUS od średniej krajowej, dobra pen-
sja w ramach jednej czytelnej umowy, 
kursy j. niemieckiego bez opłat. 
Zadzwoń  514 781 838. 
Promedica24

Zatrudnię traktorzystę, gospodar-
stwo w okolicach Wałcza, wymagane:
odpowiedzialność i dyspozycyjność. 
Mile widziane doświadczenie oraz 
umiejętność jazdy kombajnem.
Tel. 509 159 549

Dam pracę osobie ze znajomością 
j. niemieckiego w mowie i w piśmie. 
Gwarantuję umowę o pracę 
Praca Wałcz. Tel. 694 399 819

Zatrudnię technika farmaceutycz-
nego. 
Tel. 609-139-519

Stacja paliw BOBRYK w Lubnie 
zatrudni osobę do pracy. CV składać 
osobiście na stacji paliw. 
Tel. 606-281-130

Zatrudnię technika farmaceutycz-
nego. 
Tel. 609-139-519

TOMBUD Wałcz zatrudni majstra 
budowy z doświadczeniem.
Tel. 504-408-763

Agencja Reklamy poszukuje osoby 
o dobrej prezencji, komunikatywnej 
do prac tymczasowych. 
Tel. +48 608 631 285 

Malowanie, szpachlowanie, panele, 
regipsy, płytki
tel: 696 979 203

„VICTORIA CYMES” Sp. z o.o. 
w Wałczu
przyjmie do pracy sprzątaczkę 
 z grupą.

Powiatowa Stacja Sanitarno-Epide-
miologiczna w Wałczu zatrudni pra-
cownika do działu Higieny Żywności. 
Więcej informacji na stronie stacji: 
pssewalcz.pis.gov.pl

Remonty, wykończenia mieszkań, 
tel. 739 531 694.

Gotówka na dowolny cel, zadzwoń, 
tel. 882 069 266.

Usługi ogólnobudowlane, remonty 
mieszkań, 
tel. 662 332 515.

Ocieplanie budynków, 
tel. 881 507 760.

Biuro Matrymonialne ,,Dana”, 
tel. 695 062 020.

Kredyty, pożyczki dla każdego! 
Pozabankowe 
i Bankowe.Wysoka przyznawal-
ność, 
tel. 513 840 863.

Remonty i wykończnia wnętrz 
tel. 504 160 153

Kurs języka niemieckiego dla 
opiekunów osób starszych – BEZ 
KAUCJI! Start kursu 11.08. Ilość 
miejsc ograniczona. Po kursie 
gwarantowana praca. 
Piła – 514 781 838

FHU PROFIL Wałcz oferuje 
regulację okuć, konserwację okien 
i uszczelek, (wszystkich typów 
i marek)
Zapraszamy : 
tel. 67 250 05 90

Sprzedam  zadbaną Toyotę Co-
rolla z 2006 r. HTB. 204 000 km 
przebiegu. 1.6 benzyna. Klimaty-
zacja, centralny zamek, hak.
Tel. 608-218-171

Rekuperacja Fresh House.
Tel. 510-490-877

Przepraszam Pana Mariusza 
Gwiazdę za to, że niesłusznie 
oskarżyłem go o usiłowanie prze-
jechania mojego syna. Jarasoław 
Szymański

REKLAMA

Ogłoszenia drobne: 99 gr za słowo.
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Człopa w niebezpieczeństwie...
Józef Piłsudski mawiał, że „Pol-
ska to jeden wielki kołtun, trze-
ba przedtem dobrze grzebie-
niem ten kołtun rozczesać....”. 
Słowa Marszałka znakomicie 
pasują do sytuacji jaką stwa-
rza burmistrz Miasta i Gminy 
Człopa Zdzisław Kmieć.

Burmistrz, który mieni się go-
spodarzem gminy, działa na jej 
niekorzyść, a prawdziwym go-
spodarzom utrudnia, czy wręcz 
uniemożliwia prowadzenie dzia-
łalności.
Od 11 lat mieszkam i prowadzę 
gospodarstwo w Załomie i co-
rocznie płacę do kasy gminy po-
nad 30 tysięcy złotych podatku. 
Wypełniam swój obowiązek, cały 
czas się rozwijam, natomiast szy-
kany wprowadzane przez Zdzi-
sława Kmiecia uniemożliwiają 
mi prowadzenie gospodarstwa. 
Horyzonty myślowe tego czło-
wieka są tak wąskie, patrzenie 
w przyszłość nie jest jego najsil-
niejszą stroną, a klapki na oczach 
nie pozwalają mu widzieć nic 
więcej niż tylko koniec własnego 
nosa.
Posiadam wszelkie stosowne 
zezwolenia potrzebne do zbudo-
wania i uruchomienia suszarni. 
Przed wydaniem decyzji 8 mie-
sięcy temu zapewniano mnie - 
nie tylko w gminie, lecz również 
w starostwie -, że przebiegająca 
przez Załom powiatowa droga 
jest ogólnie dostępna i mogą po 
niej jeździć samochody ciężaro-
we. Obecnie na wniosek Zdzisła-
wa Kmiecia postawiono na niej 
znaki zakazujące wjazdu samo-
chodom o ładowności powyżej 
16 ton, co całkowicie sparaliżo-
wało nie tylko bieżącą działal-

ność, lecz również stawia pod 
znakiem zapytania dalszy rozwój 
mojej firmy. Oskarżenia o nisz-
czenie drogi są zupełnie nietra-
fione, ponieważ ta droga od za-
wsze była zniszczona. Z własnej 
inicjatywy doraźnie naprawiałem 
drogę powiatową, natomiast ze 
swoich środków sfinansowałem 
modernizacje prowadzącej do 
mojego zakładu drogi gminnej.  
Co wcześniej zrobił Zdzisław 
Kmieć, aby naprawić nawierzch-
nię? Czy zwracał się do Powia-
towego Zarządu Dróg z prośbą 
o remont? Kiedy sami mieszkań-
cy napisali pismo prosząc o mo-
dernizację drogi jedyną reakcją 
Zdzisława Kmiecia był wniosek 
do  Komisji Bezpieczeństwa 
Ruchu Drogowego o postawie-
nie znaku ograniczającego tonaż 
pojazdów. Więc pytam. Jak mam 
prowadzić swoją firmę?
Burmistrz z premedytacją działa 
na niekorzyść gminy. Ponieważ 
Zdzisław Kmieć uniemożliwia 
mi działalność skieruję sprawę 
do sądu, a ewentualne odszko-
dowanie obciąży budżet gminy. 
Fatalne decyzje burmistrza, który 
- wszystko na to wskazuje - jest 
nieświadomy następstw finan-
sowych jakie za sobą pociągną, 
będą skutkować płatnością, którą 
nawet po kolejnych wyborach bę-
dzie należało uregulować.
Sumiennie wywiązuję się ze swo-
ich obowiązków, płacę podatki - 
choć, przy obecnym nastawieniu 
burmistrza wygląda to na haracz 
-, a Zdzisław Kmieć wypowiada 
mi wojnę i zaprzęga do walki ze 
mną cały, urzędniczy aparat.
Jak rozczesać ten kołtun?
Jacek Bródka

TS
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Ratajewska Anna Maria
Macewicz Danuta
Wnuk Józef
Kowalewska Regina
Stachera Aurelia
Marędziak Jerzy

Litwin Czesław
Walczak Józef
Albin Bolesław Piotr

Słomiana Elena Wiktoria
Szulikowska Blanka
Resiak Blanka
Gajewski Jan

Zarówno formułując  tytuł  ar-
tykułu „ Mnóstwo pytań, żadnej 
odpowiedzi” , jak i jego zawar-
tość autor próbuje zasugerować 
opinii publicznej, że w omawianej 
sprawie jest tak zwane „drugie 
dno”. Pan redaktor Piotr Szypura 
pozwala sobie ocenić moją wcze-
śniejszą odpowiedź na  artykuł  
jako „same ogólniki”,  natomiast  
brak mojej odpowiedzi na zadane 
„szczegółowe” pytania traktuje 
jako potwierdzenie jego hipotezy, 
że moje działania są nierzetel-
ne,  mam coś do ukrycia i usiłuję 
sprawę zamieść pod dywan. Mało 
tego - na podstawie niezweryfiko-
wanych informacji, bez uzyskania 
wyczerpujących wyjaśnień i od-
powiedzi, w końcowej części swo-
jego artykułu podważa rzetelność 
działalności niektórych członków 
rady nadzorczej oraz sprawowania 
nadzoru właścicielskiego przez 
Panią Burmistrz. Może taki był cel 
artykułu, zamiast obiektywnego 
przedstawienia problemu, usilne 
poszukiwanie pretekstu do wywo-
łania sensacji.
Pan redaktor w swoim artykule 
dwukrotnie zaznaczył, że nie uzy-
skał odpowiedzi na zadane mi py-

tania. Natomiast zupełnie pominął 
informację kiedy te pytania zadał. 
Otóż pytania do mnie zostały prze-
słane na służbowy adres mailowy 
w sobotę. Pan redaktor wiedząc 
o mojej poniedziałkowej podróży 
służbowej „uprzejmie” wyznaczył 
mi termin udzielenia odpowiedzi 
do środy 7 lutego 2018 r. do godz. 
1000 – zostawiając mi na odpo-
wiedź jeden dzień roboczy. Sza-
nowny Panie redaktorze, oprócz 
udzielania odpowiedzi na Pańskie 
pytania, mam również inne obo-
wiązki i  proszę nie oczekiwać, że 
będę je dostosowywał do Pańskich 
potrzeb, bo gazeta musi iść do dru-
ku. Ponadto pragnę Panu przypo-
mnieć, że zgodnie z ustawą termin 
na udzielnie informacji publicznej 
wynosi dwa tygodnie.  
Czy wyznaczenie dwóch dni na 
udzielenie odpowiedzi na kilka-
naście szczegółowych – jak sam 
Pan zaznaczył – pytań, wypełnia 
przesłanki szczególnej staranności 
w wyjaśnieniu okoliczności? 
Pragnę również przypomnieć, 
że  jako dziennikarza obowiązuje 
Pana- wynikająca z prawa praso-
wego -zasada zachowania rzetel-
ności, obiektywizmu i szczegól-

nej staranności w przedstawianiu 
informacji. Zasady powyższe, do 
których zobowiązuje dziennika-
rza wspomniana ustawa, powin-
ny  przejawiać się w  dążeniu do 
ukazania całościowego, obiektyw-
nego obrazu opisywanej rzeczywi-
stości. Pojęcie rzetelności obejmu-
je też odpowiedzialność za słowo, 
uczciwość i solidność. Natomiast 
szczególna staranność to nic in-
nego jak powinność sprawdzenia 
zgodności z prawdą uzyskanych 
informacji, ich weryfikacji u osób, 
których dotyczą opisywane zda-
rzenia. 
W mojej ocenie działanie Pańskie, 
w celu zweryfikowania  pozyska-
nych informacji, było pozorne, bo 
nie oczekiwał Pan na udzielenie 
odpowiedzi. Pan miał  już swoją 
subiektywną  wersję opisywanych 
okoliczności i taką wersję- w celu 
wywołania sensacji- chciał Pan 
zasugerować czytelnikom i to Pan 
zrobił. 
Wracając do Pańskich pytań, po-
niżej przedstawiam odpowiedzi na 
pytania zadane w mailu i zawarte  
w artykule ( zaznaczając jedno-
cześnie, że różnią się one w swej 
treści) które przedstawiają rzeczy-
wisty obraz sprawy.

Odpowiedzi na pytania zadane 
w e-mailu.
Pytanie 1.W swoim komentarzu 
wspomina Pan, że odcinek magi-
strali w pobliżu wieży ulegał czę-
stym awariom. Proszę podać kiedy 
takie awarie w ostatnich 10 latach 
następowały? Czy naprawy są od-
notowane w dokumentach i czy 
można uzyskać do nich wgląd? 
Odp.: Z informacji pracownika 
odpowiedzialnego w ZWiK Sp. 
z o.o. w Wałczu za sieć wodocią-
gową wynika, że na wymienianym 
odcinku w poprzednich latach wy-
stąpiły cztery awarie. Zaznaczam, 
że stan techniczny magistrali za-
silającej miasto w wodę zagrażał 
wystąpieniu kolejnych uszkodzeń. 
Ścisła ewidencja awarii sieci wo-
dociągowych prowadzona jest od 
2011 r. 
Pytanie 2. Może się mylę, lecz 
posiadam informację, że ostatnia 
awaria magistrali nastąpiła w 2002 
roku w okolicach ulicy Kujaw-
skiej. Czy to prawda?
Odp.: Osoba, która udzielała Panu 
informacji ewidentnie wprowa-
dziła Pana w błąd. Stan faktycz-
ny przedstawia się następująco:  
ostatnia awaria magistrali miała 
miejsce w październiku 2017 r., 
natomiast ostatnia awaria magi-
strali w okolicach ul. Kujawskiej 
wystąpiła w lutym  tego samego 

roku. 
Pytanie 3. Jeżeli magistrala ulega-
ła częstym awariom to dlaczego 
nie została ujęta w planie inwesty-
cyjnym firmy i prace nie zostały 
zrealizowane z dofinansowania 
z Unii Europejskiej? 
Odp.: W Wieloletnim planie in-
westycyjnym znajduje się pozy-
cja pn. „Wymiana i przebudowa 
awaryjnych sieci wodociągowych 
z uzbrojeniem wg potrzeb”. 
Wymiana ta nie mogła zostać 
uwzględniona w KRGWŚ przy 
jednoczesnym finansowaniu ze 
środków Unii Europejskiej, ponie-
waż nie byłaby kosztem kwalifi-
kowanym.
Pytanie 4. Jeden metr bieżący rury 
o przekroju 500 mm kosztuje 1500 
zł. Czy taką kwotą zapłaciliście za 
materiał? Jeżeli nie to ile? 
Odp.: Nie wiem z jakiego źródła 
czerpie Pan informacje nt. cen 
materiałów zastosowanych do 
przebudowy. ZWiK zapłacił za 1 
mb rury o przekroju 500 mm nie 
1500,00 zł  lecz 360,00 zł netto.
Pytanie 5. Dwie zamontowane na 
magistrali zasuwy to koszt około 
60 - 70 tysięcy złotych. Czy tyle 
zapłaciliście, a jeżeli nie to ile?
Odp.: Podczas przebudowy magi-
strali zamontowano sześć zasuw 
(o średnicach od DN 50 do DN 
500) za łączną kwotę 10.705,80 zł 
netto.
Pytanie 6. Sprowadzaliście spe-
cjalistyczną zgrzewarkę do rur, 
ponieważ takiej nie ma w Wał-
czu. Jaki był koszt wypożyczenia 
sprzętu? 
Odp.: Na potrzeby przebudowy 
magistrali ZWiK wypożyczył 
standardową zgrzewarkę do rur PE 
(posiadana przez Spółkę umożli-
wia zgrzewanie rur do średnicy 
DN 300 mm) za kwotę 2400,00 zł 
netto.
Pytanie 7. Na zdjęciach widać, że 
wykop był potężny. Wywieziono 
około 600 ton ziemi i tyle samo 
należało nawieźć piasku? Ile to 
kosztowało? 
Odp.: Grunt pochodzący z wyko-
pu w przeważającej części stano-
wiły piaski, które wykorzystano 
do ponownej zasypki wykopu. 
Dowieziono ok. 50 m3 piasku za 
kwotę 1700,00 zł netto.
Pytanie 8. Jakie były koszty pra-
cy sprzętu - koparek, ciągników - 
ZWiK -u przy tej inwestycji? 
Odp.: Koszt sprzętu, jaki poniósł 
ZWiK podczas realizacji tej inwe-
stycji wyniósł 19.338,75 zł.
Pytanie 9. Koszt pracy jednej 
koparki to 120 złotych netto za 
godzinę. Ile godzin pracowały 
wszystkie maszyny i ile to kosz-

towało? 
Odp.: Koszt koparki, o którym 
Pan wspomina jest ceną stosowa-
ną na wynajem przez ZWiK, po 
uwzględnieniu wszystkich włącz-
nie z  narzutem zysku.  Całkowita 
praca sprzętu ZWiK przy przebu-
dowie magistrali to ok. 220 go-
dzin.
Pytanie 10. Początkowo prace 
koparki wyceniono na 60 złotych 
netto za godzinę, a później zmie-
niono, aby ostatecznie  wycenić 
jej pracę na 25 złotych netto za 
godzinę. Dlaczego zmieniano wy-
cenę i czy ostatnia, podana kwota 
uległa jeszcze zmianie? 
Odp.: Przeprowadzano weryfika-
cję wyceny, jak w wielu innych 
przypadkach. Weryfikacja ta wy-
nikała z zasad księgowości oraz 
z analizy danych systemu moni-
toringu GPS  pojazdów „AUTO-
LOG”, który zawiera pełną ewi-
dencję pracy sprzętu ZWiKu.
Pytanie 11. Jaki był całkowity 
koszt robocizny ekipy ZWiK? 
Odp.: Koszt robocizny ZWiK wy-
niósł 57.428,74 zł, na co składają 
się koszty wynagrodzeń za pracę 
wraz z pochodnymi oraz składki 
ZUS.
Pytanie 12. Otrzymał Pan pismo 
od Pana Marcina Sikory w którym 
pracownik ZWiK- u zawiadamia 
Pana, że nie będzie już zmieniał 
w dokumentach stawki godzino-
wej za pracę sprzętu przy wieży. 
Jaki był powód zmiany stawek 
i kto wydał polecenie ich dokona-
nia?  
Odp.: Faktycznie otrzymałem od 
tego pracownika pismo, w któ-
rym z uwagi na wątpliwości, co 
do składowych kosztów pracy 
sprzętu, prosi o wskazanie w jaki 
sposób powinien przygotować 
wyliczenie. W piśmie tym nie ma 
ani słowa o zmianach stawki go-
dzinowej.
Pytanie 13. Czy podczas ostatnie-
go posiedzenia Rady Nadzorczej 
dwóch z pięciu członków rady nie 
zgodziło się z Pańskimi wyjaśnie-
niami? 
Odp.: Potwierdzam, że dwóch 
członków Rady Nadzorczej nie 
zgadzało się z nie tylko moimi wy-
jaśnieniami ale również  z opinia-
mi Radcy Prawnego.  Byli to: Ja-
nusz Ciaś i Andrzej Korzeniewski.
Pytanie 14. Czy możliwy jest 
wgląd w dokumenty? Opinię pu-
bliczną szczególnie interesuje 
kosztorys z wyszczególnieniem 
poszczególnych prac i ich wyceną, 
oraz umowa z inwestorem. 
Odp.: Oczywiście wszystkie do-
kumenty, o których Pan wspomina 

Dokończenie na str.7
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mogą być udostępnione w trybie 
informacji publicznej. 
Pytania zawarte w artykule.
Cyt. Ponadto pracując nad artyku-
łem odbyłem z Panem rozmowę, 
podczas której stwierdził Pan, że 
magistrala przebiegała obok pla-
nowanego apartamentowca. Tym-
czasem w piśmie z 28.04.2017 
roku - podpisanym przez inspek-
tora ds. technicznych - skierowa-
nym do inwestora Pańska firma 
stwierdza, że „z uwagi na kolizję 
istniejącej sieci wodociągowej 
z projektowanym budynkiem (…) 
należy wykonać przełożenie rury”. 
W dołączonym do pisma planie 
jest zaznaczone, że magistrala pod 
budynkiem jednak przebiega. Kto 
się więc mylił?
Odp. Szanowny Panie „pi-
smo” które Pan przytacza, to jak 
mniemam warunki techniczne 
WTP/05/04/2017 faktycznie da-
towane na 28.04.2017. Jednak 
pomimo szczerych intencji nie 
umiem odnaleźć w nich „cytowa-
nego” fragmentu. Nie zaprzeczam 
natomiast, że z ich treści wynika 
konieczność przebudowy odcinka 
magistrali w związku z  kolizją 
z projektowanym budynkiem wie-
lorodzinnym. Wspomnieć jednak 
należy, że projekt wieży ewaluował 

i w pierwszej wersji magistrala 
przebiegała jedynie w znacznym 
zbliżeniu do obiektu. W związku 
z tym 24.03.2016 r wydane zostały 
warunki WTP/03/03/16 w których 
wpisano konieczność przebudo-
wy magistrali i odsunięcie jej od 
projektowanego obiektu. Następ-
nie 14.02.2017 r. w uzgodnieniu 
z Kancelarią Radców Prawnych 
Zygmunt Jerzmanowski i Wspól-
nicy zawarte zostało porozumie-
nie które reguluje obowiązki stron 
w związku z realizacją  w/w inwe-
stycji. Dnia 24.03.2017 r. ZWiK 
Sp. z o.o. otrzymał od Inwestora 
zlecenie na opracowanie projektu 
budowlanego na przebudowę wy-
żej  opisywanej sieci wodociągo-
wej. Z uwagi na przekształcenie 
podmiotu realizującego „Wieżę” 
w spółkę prawa handlowego ko-
nieczne było wydanie nowych, 
zaktualizowanych warunków 
technicznych na przebudowę sie-
ci wodociągowej. Do warunków 
tych załączona została aktualna 
mapa na której przedstawiono 
obrys budynku po zmianie pozwo-
lenia na budowę. 

Cyt. Pytam więc czy za materiał 
zapłacono grubo ponad 200 tysię-
cy? 

 Odp. Koszt wszystkich materia-
łów wykorzystanych do przebudo-
wy magistrali wyniósł 95.661,27 
zł netto.
Cyt.  ZWiK zamówił i zapłacił za 
96 metrów, z czego wykorzystano 
trochę ponad 85.
Odp. Wg dokumentacji projek-
towej przebudowany odcinek 
w rzucie poziomym miał długość 
85,5m. Zamówiono zatem rury 
w ilości pozwalającej na wybudo-
wanie przedmiotowego odcinka. 
Rury sprzedawane są w 12m od-
cinkach, a zatem prosty rachunek 
matematyczny 85,5 / 12 = 7,125 
szt. pozwala ustalić że dla przed-
miotowego zadania należało kupić 
8 szt. rur, co też zrobiono.
Cyt. Jak udało mi się ustalić z kart 
użycia pojazdów, pierwsza ko-
parka pracowała 200, druga 120, 
a wywrotka 90 godzin. Przy staw-
ce 120 - 140 złotych za godzinę 
to suma rzędu ponad 50 tysięcy. 
W sumie naliczyłem już prawie 
300 tysięcy, a brak mi jeszcze kil-
ku innych danych, które na pewno 
podwyższą tę kwotę. Pan nato-
miast twierdzi, że całość kosztów 
zamknęła się liczbą 200 tysięcy 
złotych. 
Odp. Pański informator wprowa-
dził Pana w błąd. Całość kosztów 

poniesionych przy przebudowie 
magistrali przez ZWiK zamknęła 
się  w kwocie ok. 178 tys. zł.
Cyt. Pytałem również Wojciecha 
Szalwacha czy otrzymał oficjalne 
pismo od jednego z pracowników? 
Odpowiedzialna za sporządzenie 
kosztorysu prac przy wieży osoba 
pytała w nim pana prezesa „jak ma 
rozliczać inwestycję, ponieważ 
pojawiły się wątpliwości”. W bez-
pośredniej, przeprowadzonej 5 
lutego rozmowie pracownik nie 
chciał sprecyzować, jakie to były 
wątpliwości. Stwierdził jednak 
kategorycznie, że kosztorysu prac 
jeszcze nie wykonał.
 Odp. Nie, osoba odpowiedzial-
na za opracowanie kosztorysu 
powykonawczego, jak również 
rozliczenie przedmiotowej inwe-
stycji nie wystosowała do mnie 
żadnego pisma. Podczas swego 
nieudolnego śledztwa nie trafił 
Pan do osoby, która odpowiada-
ła za przygotowanie rozliczenia. 
5-tego lutego, wiedząc, iż jestem 
w podróży służbowej, rozmawiał 
Pan z osobą która odpowiada 
w Spółce za utrzymanie środków 
transportu. Faktycznie otrzyma-
łem od tego pracownika pismo, 
w którym z uwagi na wątpliwości, 
co do składowych kosztu pracy 

sprzętu, prosi o wskazanie w jaki 
sposób powinien przygotować 
wyliczenie. 
Cyt. Natychmiast rodzi się pyta-
nie. Jakich prezes użył argumen-
tów podczas odbytego 25 stycz-
nia posiedzenia Rady Nadzorczej 
spółki, aby przekonać trzech z pię-
ciu jej członków do swoich racji, 
skoro nie było jeszcze kosztorysu 
prac? 
 Odp. Brak wyliczenia stawek jed-
nostkowych pracy sprzętu nie blo-
kował jednak przygotowania ze-
stawienia poniesionych kosztów. 
W sprawozdaniu przedstawionym 
na posiedzeniu Rady Nadzorczej 
spółki, wykazane zostały szczegó-
łowe koszty tj. koszty pracy pra-
cowników, koszty materiałów oraz 
szacunkowe koszty pracy sprzętu 
wyliczone jako iloczyn przepraco-
wanych m-g i stawki jednostkowej 
sprzętu. Wskazałem jednak, iż wy-
liczenie to obarczone jest błędem, 
gdyż tak przyjęta stawka dubluje 
koszty związane z  pracą operato-
rów, gdyż te zostały ujęte w  kosz-
tach pracy i materiałów, a tym sa-
mym koszty ulegną obniżeniu.
Z poważaniem
Wojciech Szalwach

Dokończenie ze str.6
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XLIV sesja Rady Miasta począt-
kowo przebiegała nadzwyczaj 
spokojnie. Była merytoryczna 
dyskusja i prezentowanie wła-
snych poglądów. Tama pękła 
podczas uchwalana zmian w bu-
dżecie. Jeden z radnych niemal 
rzucił się na przewodniczącego. 
Ponadto radni uruchomili noży-
ce i proponowane przez kierow-
nictwo ratusza zmiany w budże-
cie przycięli według własnych 
zasad.

W sali sesyjnej 20 lutego zasiadło 
20 radnych, oboje wiceburmi-
strzów, a także naczelnicy niektó-
rych wydziałów urzędu, a także 
prezes ZWiK-u.
Po uchwaleniu porządku obrad 
oraz przyjęciu protokółów z po-
przednich sesji i szeregu informa-
cji radni pochylili się nad spra-
wozdaniem Komisji Rewizyjnej 
z przeprowadzonych kontroli.
Według ustaleń komisji dotacja 
dla klubu sportowego Boxing 
Team powinna być przyznana. 
Klub złożył wniosek na część do-
tacji, lecz otrzymał odpowiedź, że 
brak środków, choć dwa tygodnie 
później inny klub pieniądze otrzy-
mał. Stwierdzono również, że 
środki były na koncie, lecz pomi-
mo tego klub otrzymał odpowiedź 
odmowną.
- Pani burmistrz nie odmówiła 
podpisania umowy - twierdziła na-
czelnik Wydziału Oświaty i Spraw 
Społecznych UM Anna Gródka. 

- Prezes klubu składając wniosek 
o dotację, nie spełnił przesłanek 
formalnych i dlatego umowa nie 
została podpisana.
Trochę dłużej zatrzymano się nad 
informacją w zakresie zaawan-
sowania i realizacji inwestycji 
miejskich oraz uchwałą w spra-
wie wieloletniego planu rozwoju 
i modernizacji urządzeń wodocią-
gowych i kanalizacyjnych.  Radni 
pytali o szczegóły inwestycji oraz 
o zakończenie poszczególnych 
prac. Interesował ich również fe-
tor jaki - szczególnie latem - wy-
dobywa się z kanalizacji na kilku 
ulicach, a także problem odprowa-
dzania wód deszczowych, które 
zalewają część ulic i podtapiają 
piwnice.
Później przyszedł czas na zajęcie 
się projektami innych uchwał. Z 11 
projektów przyjęto 9, jeden odrzu-
cono, a również jeden zdjęto z po-
rządku obrad. Do tego ostatniego 

Bożena Terefenko złożyła szereg 
poprawek, wykazując zbędność 
kilku punktów, a inni radni wyka-
zywali inne wady. Anna Gródka 
poprosiła o przerwę, aby można 
było poprawić projekt uchwały.
- Skala uwag jest tak duża, ze prze-
rwa nic nie wniesie - przekonywał 
Maciej Goszczyński. - Proponuję 
zdjęcie projektu z porządku obrad.
- Państwo nie szanujecie naszej 
pracy - ripostowała A. Gródka. - 
Mogliście na komisjach zgłaszać 
uwagi, abyśmy mogli dziś proce-
dować uchwałę. Projekt przeszedł 
przez trzy komisje, a zgłoszono 
tylko jedną poprawkę. Jeżeli nie 
chcecie przerwy, odczytajmy spo-
kojnie proponowane poprawki, 
proszę o ich przyjęcie i uchwale-
nie uchwały.
- Powinna pani być nam wdzięcz-
na, że ratujemy urząd przed 
uchwaleniem kolejnego prawnego 
bubla - skomentowała B. Terefen-

ko.
Kiedy przyszedł czas na procedo-
wanie uchwały o zmianach w bu-
dżecie zaczęły się emocje. Trzy 
komisje rady negatywnie zaopi-
niowały projekt uchwały, a radni 
zdecydowali, że każdą propono-
waną przez kierownictwo ratusza 
zmianę będą głosować osobno. 
Radni przesunęli 230 tysięcy zło-
tych, które trafią na zadanie „ul. 
Piaskowa i ul. Zbożowa wraz 
z oświetleniem”.
Jednemu z radnych takie zmiany 
nie za bardzo się podobały i zaczął 
głośno wyrażać swój protest. Kie-
dy przewodniczący odebrał mu 
głos, radny z krzykiem wyskoczył 
na środek sali. 
- Macie pół bańki na rzeźnię, a na 
stare boisko przy ulicy Wojska 
Polskiego brak środków. Lecicie 
sobie w kulki. Radni i kierownic-
two mają coś na sumieniu, ukry-
wają różne rzeczy i czas z tym 

skończyć - krzyczał radny. 
Podszedł do przewodniczącego 
i wydawało się, że dojdzie do rę-
koczynów. Kiedy Z. Ryder ogłosił 
przerwę, radny wyraźnie zdener-
wowany przechadzał się po sali. 
Po wznowieniu obrad ponownie 
wykrzykiwał swoje racje, a po-
nieważ przewodniczący próbował 
dalej prowadzić obrady, powstał 
ogromny harmider. Radny nie 
mógł się uspokoić, tupał nogami, 
przeszkadzał i komentował wypo-
wiedzi innych radnych.
Budżet z poprawkami został przy-
jęty, przyjęto również sprawozda-
nie z działalności komisji Rady 
Miasta. Na koniec radni zgłasza-
li interpelacje i zapytania, padły 
również odpowiedzi na wcześniej-
sze interpelacje. Po 6,5 godzinie 
można było pójść do domów.
piotr

Spokojnie do czasu

Pomaga zapomnieć
„Misie Ratownisie” to pluszowe 
maskotki, które mają pomóc 
w nawiązaniu kontaktu służb 
ratowniczych z dzieckiem po 
wypadku drogowym. Pierwsza 
taka zabawka w powiecie wałec-
kim trafiła do 2-letniego chłop-
ca, mieszkańca gminy Wałcz. 
Dwulatek uczestniczył w groź-
nie wyglądającym zdarzeniu 
drogowym, które na szczęście 
zakończyło się szczęśliwie.

Do zdarzenia doszło kilka dni 
temu na drodze wojewódzkiej nr 
163. Samochód osobowy, którym 
podróżowała młoda mama wraz 
ze swoim 2-letnim synkiem, nagle 
wypadł z drogi. Kobieta na łuku 
drogi straciła panowanie nad po-
jazdem, w wyniku czego auto zje-

chało na przeciwległy pas ruchu 
i wpadło do przydrożnego rowu. 
Przybyłe na miejsce służby me-
dyczne przetransportowały ma-
łego pasażera do szpitala w Pile. 
Chłopiec z podejrzeniami obrażeń 
głowy i nosa trafił na szpitalny od-
dział. Na szczęście obrażenie nie 
okazały się poważne. Kiedy malec 
wrócił do domu, dzielnicowy od-
wiedził go, by wręczyć pluszowe-
go „Misia Ratownisia”. 
- Maskotka ma być zastępczym 
wsparciem po wypadku - wyjaśnia 
rzecznik prasowy KPP w Wałczu 
mł. asp. Beata Budzyń. - Misie 
mają uosabiać domowe ciepło, 
bezpieczeństwo, czyli to, co traci 
dziecko w wyniku nieszczęśliwe-
go wypadku. Zabawka ma być 
pomocna w odwróceniu uwagi, 

nawiązaniu kontaktu z płaczącym, 
a nawet często krzyczącym, kilku-
latkiem.
Kiedy mł. asp. Krzysztof Anto-
nik odwiedził 2-latka w domu, 
maluch na widok policyjnego 
munduru uciekł na kolana bliskiej 
osoby. Kiedy jednak otrzymał od 
dzielnicowego misia, uśmiechnął 
się. 
Chłopiec w chwili zdarzenia był 
przewożony w foteliku, na tylnej 
kanapie. Prowadząca pojazd mło-
da mama w wyniku zdarzenia do-
znała skręcenia stawu skokowego. 
Oboje pomału dochodzą do zdro-
wia i zapominają o traumie zwią-
zanej ze zdarzeniem.
Oprac. mk
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Pisząc list do Redakcji tygodnika 
Extra Wałcz, który został opubli-
kowany 25.01.2018 pt. „Wybor-
cy nie zapomną” /tytuł redakcyj-
ny/ - sądziłem, że w następnych 
numerach tygodnika pojawią się 
również artykuły od mieszkań-
ców, w których będą wyraża-
ne opinie i protesty w związku 
z dokonanym gwałtem politycz-
nym związanym z tzw. dekomu-
nizacją ulicy 12-lutego. Z przy-
krością stwierdzam, że na dzień 
dzisiejszy artykułów i listów nie 
ma. Nie mogę znaleźć odpowie-
dzi jaka jest tego przyczyna, tym 
bardziej, że w Wałczu nie bra-
kuje ludzi nawet z tytułami na-
ukowymi. Co prawda ukazał się 
w dn. 01.02.2018 bardzo obszer-
ny artykuł /bez tytułu/ p. Jerzego 
Sieńczaka i chociaż są w nim 
wątki mądre w szczególności 
dot. obrony dobrego imienia 
I i II Armii Wojska Polskiego, to 
autor dopuścił się fałszu histo-
rycznego. Cytuję dosłownie jego 
słowa: „Szkoda, że nie ma ludzi, 
którzy żyli w naszym mieście 
w lutym 1945 dowiedzielibyśmy 
się z pierwszej ręki, że nikt Wał-
cza nie wyzwalał, bo nie musiał 
– kiedy żołnierze Armii Czerwo-
nej weszli do miast oddziałów 
niemieckich już tu nie było”. 
Innych bredni w szczególności 
dot. żołnierzy Armii Czerwonej 
stacjonujących w Wałczu w tym 
okresie nie przytaczam, gdyż 
potwierdzają one wyjątkową ru-
sofobię autora. Gwoli ścisłości, 
a raczej na potwierdzenie swo-
ich słów, że ww. fałszuje histo-
ryczną prawdę pozwolę sobie 

zacytować fragment z książki 
pt. Ludzie Pierwszej Armii str. 
273 „Oddziały nasze atakowały 
nieustannie od zachodu miasto 
Wałcz /Deutsch Krone/. Były to 
ciężkie i nieustępliwe walki. Co 
chwilę Niemcy przypuszczali 
ataki”. Ponadto przypisywanie 
przez ww. wyłącznie potomkom 
repatriantów zza Buga udziału 
w dekomunizacji ulic odbieram 
jako szowinizm.
Również w dn. 08.02.2018 uka-
zał się felieton red. nacz. Piotra 
Kurzyny pt. Dekomunizacja 
kontra Noc Listopadowa. Nie 
ukrywam, że ten tytuł jak i treść 
felietonu odbieram oględnie 
mówiąc jako kontrowersyjne. 
Ciśnie mi się na usta pytanie – 
dlaczego pan redaktor pisząc 
o dużych emocjach wywoła-
nych dekomunizacją dot. zmian 
nazw ulic nie wyraził swojego 
stanowiska co do zmian nazw 
ulic w Wałczu. Dalej pisze pan 
– i słusznie – że nietaktem jest 
czcić nie tylko pewne osoby, ale 
także kontrowersyjne daty. Gwa-
li ścisłości dobrze byłoby je wy-
mienić. Zaś jeżeli chodzi o datę 
12 lutego, to osobiście uważam, 
że nie może być kontrowersyjną, 
gdyż zaświadcza ona nie tylko 
o powrocie Wałcza do Macierzy, 
ale i o przelanej krwi żołnierza 
polskiego przy jego wyzwala-
niu. Gdyby Ew. pan redaktor lub 
kto inny traktował tę datę inaczej 
byłby w moich oczach idiotą. Co 
prawda nie wiadomo do kogo, 
ale stawia pan pytanie – dlacze-
go ogranicza się dekomunizację 
tylko do okresu powojennego. 

Odpowiedź jest prosta – powtó-
rzę za prof. Bronisławem Ła-
gowskim który nazywa politykę 
obecnego rządu „psychiczną” 
cyt. w III Rzeczpospolitą wmon-
towano instytucję pochodzenia 
totalitarnego , a jest nią Instytut 
Pamięci Narodowej /nazwa or-
wellowska, bo nie chodzi o pa-
mięć, lecz o zatarcie pamięci/ 
- jak w tej „dekomunizacji ulic. 
Jeden z byłych szefów IPN, już 
nieżyjący, wyłożył w artykule 
opublikowanym w „Tygodniku 
Powszechnym, jakie zadania 
stoją przed tym instytutem. Otóż 
w ciągu 20 lat – chwalił się i gro-
ził autor – wykażemy, że ci co 
uchodzili za ludzi zasłużonych – 
byli zbrodniarzami, a ci, których 
lekceważono lub prześladowano 
– byli bohaterami”. Dekomuni-
zacja ulic dowodzi, że już do-
konano odkryć na miarę nowej 
postsolidarnościowej ery. IPN 
jest organem władzy służącym 
tworzeniu tego nowego ustro-
ju, który przez wielu jest prze-
widywany jako autorytaryzm. 
Sądownictwo, gdyby udało się 
je opanować tak jak sobie zapla-
nowano, byłaby siłą pomocniczą 
w realizacji tego zamysłu. Rzą-
dzącym chodzi o ustanowienie 
narodowego dogmatu, że Polska 
Ludowa była krajem pod zabo-
rem lub okupacją, nie zaś pań-
stwem polskim”.
Na zakończenie wyrażam swoje 
ubolewanie, że w tekście felie-
tonu zostały zawarte negatywne 
opinie i bezsensowne pytania 
dot. organizatora Powstania Li-
stopadowego Piotra Wysockiego 

i udziału w powstaniu polskich 
kobiet, które zostały określone 
przez autora jako „nocne dziw-
ki”. Przecież w czasie Powstania 
Listopadowego polskie kobiety 
tworzyły organizacje pełniące 
pomocniczą służbę dla powstań-
ców. Członkowie Towarzystwa 
Dobroczynności Patriotycznej 
opatrywały rannych, pełni-
ły warty w lazaretach. Józefa 
Rostkowska pełniła funkcję st. 
chirurga w 10 Pułku Piechoty 
Liniowej – została odznaczona 
Krzyżem Srebrnym Orderu Vir-
tuti Militari, podobnie felczerka 
Anna Okęszyc. Inne znane ko-
biety, które brały udział w wal-
kach z bronią w ręku to Emilia 
Plater, Barbara Bronisława Czar-
nowska – również odznaczona 
Krzyżem Srebrnym Orderu vir-
tuti Militari, Maria Prószyńska, 
czy Maria Raszanowiczówna. 
Niektóre z nich zostały awanso-
wane do stopni podoficerskich, 
a E. Plater do stopnia kapitana.
Chciałbym przypomnieć scepty-
kom, że Powstanie Listopadowe 
– zryw niepodległościowy skie-
rowany przeciwko rosyjskie-
mu zaborcy rozpoczęty w nocy 
z 29 na 30 listopada 1830 r. – 
było największym wysiłkiem 
zbrojnym w polskich walkach 
wyzwoleńczych XIX w. Jego 
wybuch poprzedziło utworzenie 
w 1828 r. w Szkole Podchorą-
żych Piechoty w Warszawie taj-
nego sprzysiężenia liczącego ok. 
200 członków z ppor. Piotrem 
Wysockim na czele. Sprzysięże-
nie mające również kontakty ze 
środowiskiem studenckim roz-

poczęło przygotowania do wy-
stąpienia zbrojnego. Zamierzano 
opanować stolicę i oddać władzę 
ręce polityków cieszących się 
zaufaniem społecznym. Dlate-
go sprzysiężenie P. Wysockiego 
nie stworzyło wyrażanego pro-
gramu społeczno – polityczne-
go, ani nie przygotowało władz 
przyszłego powstania. W czasie 
trwania powstania uzbrojono 
ponad 140 tysięcy ludzi i przez 
ponad 10 miesięcy prowadzono 
walkę z największą potęgą mi-
litarną Europy, odnosząc w niej 
przejściowe, lecz poważne suk-
cesy. A, że zabito przy tym kil-
ku generałów, to dlatego, że oni 
zamiast wspierać powstańców 
z nich się naśmiewali i utrudniali 
prowadzenie walki kolaborując 
z przeciwnikiem.
Wracając do felietonu – mógł-
bym równie skutecznie repliko-
wać podnoszone w nim zarzuty 
wobec uczestników powstania/
określanych mianem pijaków/ 
jak i jego organizatora, le tego 
nie zrobię, gdyż jak zrozumia-
łem – intencją p. redaktora było 
wyrażenie negatywnego  osądu 
nie tylko wobec Piotra Wysoc-
kiego, ale i jego przeciwników, 
po to by zachęcić prowadzących 
dekomunizację do zmiany nazw 
ulic mających i ich za patronów. 
Ale jak na razie XIX wiek deko-
munizacją objęty nie jest, czego 
p. redaktor widocznie nie wziął 
pod uwagę.
Kmdr dypl. w st. spocz. mgr 
J. Mikłasewicz

Przeciwstawny punkt widzenia

Cieszę się, że zgadza się Pan ze 
mną, iż historia, którą wpaja się 
nam od lat, szczególnie w szko-
łach, jest nie do końca prawdziwa 
i z wieloma błędami. Zgadzam się 
również z tym, że dzisiejsze próby 
pisania historii na nowo przez po-
lityków, a nie historyków,  są jesz-
cze bardziej wypaczone. Niestety,  
my - Polacy nie byliśmy śnieżno-
biali i jako naród mamy krew na 
rękach. Jednakże skoro podważa 
Pan fakty napisane w felietonie, 
muszę Pana poprosić o wczytanie 
się w mój przekaz. Oczywiście, 
że podczas dalszego rozwoju po-
wstania listopadowego było wiele 
zacnych kobiet i bohaterek, ale 
początek powstania nie był taki 

triumfalny i chwalebny. Mogę 
twierdzić, że gdyby nie to powsta-
nie, to szybciej odzyskalibyśmy 
niepodległość jako Polska.
  Piotr Wysocki nie był bohaterem 
- w wojsku polskim po kongre-
sówce mieliśmy zbyt dużą liczbę 
oficerów, co spowodowało wie-
loletni problem awansu oficerów 
młodszych. Podporucznik Wy-
socki - dowódca kadetów w noc 
listopadową - kilka dni wcześniej 
został po raz 3 pominięty w awan-
sie - co tak naprawdę było powo-
dem jego wściekłości. Proszę mi 
uwierzyć, że wówczas był alko-
hol, prawdopodobnie oficerowie, 
także go spożyli przed akcją dla 
odwagi. Fakt ten wyjaśnia DLA-

CZEGO podchorążowie pod wo-
dzą Wysockiego po drodze na 
arsenał zamordowali także kilku 
polskich oficerów wyższych stop-
niem! 
Wkurzony Car - kadeci posta-
nowili zamordować wielkiego 
księcia Konstantego i jego żonę - 
mieszkających wtedy w Belwede-
rze. Akcja ta się nie powiodła, „bo 
upojeni jak meserszmit” kadeci 
nie dali rady, a książę i żona ucie-
kli pod ochroną polskich żołnie-
rzy chroniących Belweder. Próba 
zamachu to było jak dolanie oliwy 
do ognia. Ci niechętni późniejszy 
przywódcy listopadowego zrywu, 
po kilku dniach negocjacji i otrzy-
maniu z Moskwy informacji że 

„tego nie wybaczymy” - podjęli 
decyzję o poparciu powstania - 
jako patrioci, bo nie mieli już wyj-
ścia.
Stąd mój apel, aby unikać nazy-
wania ulic nazwiskami bohaterów 
w przyszłości, aby takimi decyzja-
mi nie dzielić narodu. Osobiście 
kocham ludzi z PiS, ludzi z PO, 
ludzi z SLD i innych ugrupowań, 

pod warunkiem, że są ludźmi, 
a nie sztucznymi marionetkami 
lub kłamcami bez honoru. 
A co do określenia „nocnych dzi-
wek” , to mogę dla Pana w przy-
szłości zmieniać to określenie na 
„grzeszny personel nieopodatko-
wanej przyjemności”. 
Piotr Kurzyna

REKLAMA

ODPOWIEDŹ
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Kłótnia małżeńska. 
- Chciałbym umrzeć! - krzyczy 
mąż. 
- Ja też! - odpowiada żona. 
- To ja już nie! 

- Dlaczego zatrudnia pan tylko 
żonatych mężczyzn? 
- Są przyzwyczajeni do poniżeń 
i obelg i nie spieszy im się, żeby 
o czasie wychodzić z roboty.

Idzie prezes dużej firmy ulicą, 
kiedy łapie go za rękaw żulik 
i mówi: 
- Prezesie, pan da 100 rubli! 
- A na co? 
- Kupię wódki, narąbię się 
i będę spać pod płotem. 
Prezes wyciąga komórkę i dzwo-
ni do kadrowej: 
- Halo? Proszę wywalić główne-
go księgowego, ja tu uczciwego 
człowieka znalazłem! 

Przychodzi facet do spowiedzi. 
Ksiądz pyta: 
- Pijesz? 
- A masz? 

Rozmowa kumpli: 
- Podobno seks jest świetnym 
sposobem na sen. 
- Na pewno. Moja żona zasypia, 
jak tylko o tym wspomnę...

Przez pierwsze trzy dni mał-
żeństwa byłem przekonany, 
że mam najlepszą teściową 
na świecie. A to i mecz razem 
obejrzeliśmy, o samochodach 
pogadaliśmy, nawet na ryby ze 
mną poszła. No i wreszcie wy-
trzeźwiałem po weselu, patrzę 
na teściową, a to teść.

REKLAMA

REKLAMA

Wypadek w Trzebinie
Rozsypane na drodze drewno, 
uszkodzony słup energetyczny 
i zniszczony budynek gospodar-
czy - to efekt wypadku, do jakie-
go doszło w miniony czwartek 
(15 bm.) w Trzebinie (gm. Czło-
pa).

Ze wstępnych ustaleń policji wy-
nika, że 56-letni kierowca busa 
(mieszkaniec powiatu czarnkow-
sko-trzcianeckiego) nie ustąpił 
pierwszeństwa prawidłowo jadą-
cemu w kierunku Człopy kierow-

cy ciężarówki. 56-latek trafił do 
szpitala z połamanymi żebrami 
i uszkodzonym nosem. Kierowca 
ciężarówki odmówił hospitaliza-
cji.
W wyniku zdarzenia przewróciła 
się przyczepa z drewnem, blokując 
drogę wojewódzką nr 177. Uszko-
dzeniu uległ także słup energe-
tyczny (musi zostać wymieniony), 
w efekcie pozbawiając całą miej-
scowość prądu. Zniszczony został 
także budynek gospodarczy przy-
legający do jezdni.

W  działaniach brało udział kilku-
nastu strażaków. Na miejscu poli-
cjanci zorganizowali objazd przez 

okoliczne miejscowości.
mk
Fot. PPSP Wałcz.
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Centrum Informacji Turystycznej 
czynne:

wtorek – piątek od godz. 10:00 – 17:00
sobota od godz. 09:00 – 16:00

Szczegółowe informacje odnośnie 
wszystkich imprez, zajęć, warsztatów 

oraz kółek zainteresowań 
będzie można uzyskać 

w Centrum Informacji Turystycznej  
i Kulturalnej (hol WCK) pod 

nr tel. 67 381 95 60 lub na stronie 
internetowej www.wck.info.pl

23.02.2018 r. godz. 18:00 
Koncert z okazji 15-lecia istnienia zespołu 
Chabry /sala widowiskowa/WCK/WSTĘP 

WOLNY

24.02.2018 r. godz. 18:00 
Dyskusyjny Klub Filmowy/ Film VIKTORIA/ 

SALA WIDOWISKOW/ bilety 10 zł 

03.03.2018 r. godz. 19:00
Koncert – Don Vasyl & Gwiazdy Cygańskiej 
Pieśni / sala widowiskowa WCK / bilety 70 

zł  i 60 zł /

8.03.2018 r. godz. 17:00 
Dzień Kobiet w kapeluszu / Sala Klubowa/

WCK/Koszt 15 zł 

18.03.2018 r. godz. 18:00
Koncert – Stare Dobre Małżeństwo /sala 

widowiskowa WCK / bilety 65 zł /

23.03.2018 r. godz. 21:00
Kabaret Ani Mru Mru „ Ostatnie takie trio” 

/ sala widowiskowa WCK 
/ bilety 60 zł i 50 zł /

Terminarz kina „Tęcza”

od: 2018-02-16 do: 2018-02-22
 |”FERNANDO „ | prod. USA 

/  bilety 13 zł /godz.16:00

od: 2018-02-16 do: 2018-02-22
NOWE OBLICZE GRAYA | USA 

/ od 15 lat / 16 zł/godz.17:45 i 20:00 

od 2018-02-23 do 2018-03-08
Kobiety mafii| bilety 16zł 

/godz.17:45 i 20:00 

od 2018-03-02 do 2018-03-08
Paddington 2/bilety 16zł/ godz.16:00 

od: 2018-03-09 do: 2018-03-15
Trzy billboardy za Ebbing,Missouri 

USA/Wielka Brytania 
/ 16 zł/godz.17:45

od: 2018-03-09 do: 2018-03-15
Kobiety Mafii/ POLSKA/ 16zł/godz.20:00 

od: 2018-03-16 do: 2018-03-22
Pszczółka Maja - miodowe igrzyska / 13 zł/

godz.16:00

od: 2018-03-16 do: 2018-03-29
Pitbull - Ostatni pies | POLSKA / 16 zł

/godz.17:45 i 20:00

2018-03-30 do: 2018-04-05
Podatek od miłości | POLSKA 

/ 16 zł /godz.17:45

Koncert na wyzwolenie
Tradycyjnie w ramach obcho-
dów 73. rocznicy przełamania 
Wału Pomorskiego i wyzwo-
lenia Wałcza Reprezentacyjny 

Zespół Artystyczny Wojska 
Polskiego w sali widowiskowej 
Wałeckiego Centrum Kultury 
wystąpił z dwoma koncertami. 

Podczas koncertu nie zabrakło 
piosenek legionowych i innych 
pieśni patriotycznych, utworów 
w rytmach polskich tańców na-

rodowych, żywych kolorów, tra-
dycyjnych kostiumów i elemen-
tów choreograficznych.

Zaproszenie na DKF
Olśniewający debiut Mai Vitko-
vej, którego premiera odbyła się 
na Sundance Film Festival. Vik-
toria to historia trzech pokoleń 
bułgarskich kobiet w ostatniej 
dekadzie epoki komunizmu i 
pierwszych latach transforma-
cji to wysmakowana wizual-
nie, podlana magią i okraszona  
absurdalnym poczuciem hu-
moru, przejmująca opowieść 
o zawiłych relacjach między-
ludzkich, zgubnym uwikłaniu w 
politykę, prawie do samostano-
wienia, potrzebie miłości i wol-
ności.

Ludowa Republika Bułgarii, 1979 
rok. Boriana jest w ciąży, ale nie 
chce dziecka, które urodzi się w 
komunistycznym kraju. Jej jedy-
nym marzeniem jest ucieczka na 
Zachód. Niechciana córka jednak 
przychodzi na świat. Viktoria nie 
ma pępka, bo z matką nie łączyła 
jej nawet pępowina. Świetnie ra-
dzi sobie sama. Zostaje ogłoszona 
Dzieckiem Dekady i ku radości 
zaangażowanej ideowo babci sta-
je się symbolem reżimu. Dorasta 
w konflikcie z Borianą, podpo-
rządkowując sobie otoczenie 

dzięki dobrym relacjom z samym 
Todorem Żiwkowem, przywódcą 
kraju, który obsypuje ją prezen-
tami. Gdy 10 listopada 1989 roku 
system upada, a Żiwkow zostaje 
aresztowany, życie Viktorii wy-
wraca się do góry nogami. Nowa 

sytuacja powoduje, że losy matki 
i córki znów się splatają, a Zachód 
okazuje się być całkiem blisko.
Film będzie można obejrzeć w 
Wałeckim Centrum Kultury 24 
lutego w ramach Dyskusyjnego 
Klubu Filmowego. Prelegentem 

będzie historyki kina, animator i 
badacz dziejów kultury filmowej, 
prelegent i edukator filmowy, na 
co dzień związany z krakowskimi 
kinami Agrafka i Kika Maciej Gil. 
Koszt biletu to tylko 10 zł.
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Nielegalny 
tytoń

59-letni mieszkaniec powiatu 
wałeckiego odpowie za posia-
danie ponad 106 kilogramów 
krajanki tytoniu i ponad 6 
tysięcy sztuk papierosów bez 
akcyzy. Grozi mu kara pozba-
wienia wolności do 3 lat oraz 
grzywna.

Praca operacyjna wałeckich po-
licjantów doprowadziła do za-
trzymania mieszkańca powiatu 

wałeckiego, który nielegalny 
tytoń i papierosy przechowywał 
w domu i pomieszczeniach go-
spodarczych. Funkcjonariusze 
ustalili, że szkoda na rzecz Skar-
bu Państwa z tytułu nieopłaconej 
akcyzy wynosi około 50 tysięcy 
złotych. Mężczyzna usłyszał za-
rzut posiadania wyrobów tyto-
niowych bez akcyzy.
Oprac. mk
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Volley w finale
Zawodnicy UKS Volley okazali 
się najlepsi w jednym z trzech 
turniejów regionalnych i wy-
walczyli awans do finału woje-
wództwa w mini piłce siatko-
wej KINDER+SPORT.

„KINDER+SPORT” to najwięk-
szy turniej minipiłki siatkowej 
w Europie. W zeszłym roku 
łącznie wzięło w nim udział 
ponad 40 tysięcy zawodników 
i zawodniczek w trzech katego-

riach wiekowych (dwójki, trójki 
i czwórki).
W Szczecinku 17 lutego w ka-
tegorii czwórek rywalizowało 9 
zespołów z Koszalina, Kołobrze-
gu, Szczecinka, Darłowa i Wał-
cza, a stawką był awans do fina-
łu wojewódzkiego. Występujący 

w składzie: Dominik Szmyt, Ja-
kub Grygorcewicz, Bartosz 
Szczęsny, Seweryn Miazga, Pa-
weł Przybylski i Oskar Aftyka 
podopieczni Adama Czaszyń-
skiego wygrali wszystkie mecze 
i triumfowali w całej imprezie.
Finał wojewódzki zostanie ro-

zegrany w Wałczu 24 kwietnia, 
a w hali na Dolnym Mieście 
o dwa premiowane awansem 
miejsca na zabrzańskie mistrzo-
stwa Polski walczyć będzie sześć 
zespołów.
Oprac. p

Walentynkowe Poranki Mu-
zyczne to już tradycja Muzeum 
Ziemi Wałeckiej. W minioną 
niedzielę przed wałecką publicz-
nością wystąpiła warszawska 
śpiewaczka Joanna Hort. 

Recital nosił tytuł „Artystką 
byłam w pewnym kabarecie”, 
a artystka zaprezentowała pu-
bliczności piosenki okresu mię-
dzywojennego. Na fortepianie 
akompaniował Piotr Sawicki. 
Artystka zabrała słuchaczy w mu-
zyczną podróż w lata dwudzieste 
i trzydzieste minionego wieku, 
zahaczając o Warszawę, Stany 
Zjednoczone czy Hiszpanię. Jak 

mówi J. Hort, piosenki z okresu 
międzywojennego są jak żadne 
inne - pełne wdzięku, uroku, mają 
przepiękne melodie i prawdziwie 
kobiece teksty. 
Joanna Hort jest absolwentką Pań-
stwowej Szkoły Muzycznej im. F. 
Chopina w Warszawie i szkoły 
aktorskiej Haliny i Jana Machul-
skich; laureatką Grand Prix Ogól-
nopolskiego Festiwalu Piosenki 
Retro „Złoty Liść Retro”. Swoje 
recitale prezentuje zarówno na 
scenach, jak i w „naturalnej” dla 
siebie scenerii kafejek i klubów 
muzycznych.
k

Muzyczne 
walentynki

Bal charytatywny 
dla „Promyka”

Rada Rodziców wałeckiego przedszkola „Promyk” przy wsparciu grona pedagogicznego oraz pra-
cowników zorganizowała bal charytatywny. Uczestniczyło w nim blisko siedemdziesiąt osób, dla któ-
rych przygotowano m.in. występy artystyczne i licytacje. Podczas imprezy zebrano około 5000 zł. 
Pieniądze zostaną przeznaczona na rozwój i edukację przedszkolaków. 
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Oldboje na podium
Wałeccy oldboje uczestniczyli 
w I Otwartych Mistrzostwach 
Wielkopolski Północnej w Pił-
ce Halowej, które odbyły się 
17 bm. w Pile.

Turniej dla zawodników, którzy 
ukończyli 40 lat, zgromadził 5 
drużyn. Zawodnicy z Chodzie-
ży (9 pkt.) okazali się najlepsi. 
Za nimi znaleźli się kolejno pił-

karze z Wałcza (7 pkt.), Piły (7 
pkt.), Jastrowia (5 pkt.) i Wie-
lenia (0 pkt.).  Wałcz reprezen-
tował skład: Dariusz Michalik, 
Tomasz Kinczel, Krzysztof 

Smodis, Krzysztof Koperski, 
Jacek Jarczewski, Mariusz Mu-
cha, Sławomir Jabłoński, Prze-
mysław Kasielski i Jacek Ha-
licki.

Najlepszym bramkarzem turnie-
ju został D. Michalik.
Oprac. m

Sportowa Człopa
Współpraca Polsko-Niemiec-
kiego Centrum Kultury i Spor-
tu oraz SP w Człopie zaowo-
cowała organizacją szeregu 
imprez powiatowych i regional-
nych w sportach halowych.

Podczas rozegranego 7 lutego 
w ramach Igrzysk Młodzieży 
Szkolnej powiatowego turnieju 
piłki ręcznej dziewcząt roczni-
ka 2002 - 2004 rywalizowały 4 
zespoły z Mirosławca, Tuczna, 
Człopy i Wałcza (SP nr 2). Naj-
lepsze okazały się uczennice 
z Mirosławca i to one będą repre-
zentować nasz powiat w rozgryw-

kach regionalnych.
Dzień później odbył się regio-
nalny drużynowy turniej tenisa 
stołowego w kategorii dziew-
cząt i chłopców. Rywalizowały 
najlepsze zespoły z powiatów 
choszczeńskiego, łobeskiego, 
stargardzkiego, drawskiego i wa-
łeckiego. Zawodniczki i zawodni-
cy z Człopy zajęli trzecie miejsce.
12 lutego rozegrano powiatowy 
turniej piłki ręcznej dziewcząt 
rocznika 2005 i młodsi, a do ry-
walizacji stanęły zespoły z Miro-
sławca, Tuczna, Wałcza (SP nr 1) 
i Człopy. Turniej wygrała drużyna 
z Mirosławca i będzie reprezento-

wać nasz powiat w rozgrywkach 
na szczeblu regionu. Wszystkie 
szkoły biorące udział w rozgryw-
kach otrzymały puchary i dy-
plomy, opiekunowie upominki. 
Sponsorami nagród byli dyrektor 
SP I. Roguszewska oraz  bur-
mistrz Z. Kmieć.

Osobami odpowiedzialnymi za 
przygotowanie i przeprowadze-
nie zawodów, byli nauczyciele 
wychowania fizycznego: Dariusz 
Baniowski oraz Irena Artymowy-
cz-Gryćko.
Natomiast 13 lutego w Tucznie 
rozegrano powiatowy turniej piłki 

ręcznej chłopców. W rywalizacji 
wzięły udział 3 szkoły: z Tuczna, 
Wałcza i Człopy. Turniej wygrała 
Szkoła Podstawowa nr 1 z Wałcza 
i to jej uczniowie będą reprezen-
tować powiat wałecki na szczeblu 
regionalnym.  
Oprac. p
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Bieg z przeszkodami dla każdego

Rozmowa z Adrianem Szcze-
chowskim, prezesem Stowa-
rzyszenia Aktywnego Wału 
Pomorskiego o I Surviwale 
Pomorskim.

Czym będzie się różnić Survi-
wał Pomorski od Survivalu 
Wału Pomorskiego, który od-
był się w zeszłym roku? Dla-
czego zmieniliście nazwę?
- Zmiana nazwy dlatego, że są 
nowi - starzy organizatorzy, któ-
rzy nie mają prawa do poprzed-
niej nazwy i logo. W tym roku 
będzie na pewno ciekawsza tra-
sa. Zmieniona w 60 procentach 
i nieco dłuższa. Będzie biegła 
m.in. po granicy jeziora Zdbicz-

no, czego nie było w zeszłym 
roku.

Czyli będzie więcej błota, ba-
gien, wody…
- Tak.

Co jeszcze z nowości?
- Weszliśmy we współpracę 
z organizatorami podobnych 
biegów. To Rage Run z wsi Łą-
kie k. Złotowa oraz z Wolf Race 
z Trzcianki. Ci pierwsi będą 
w tym roku organizować bieg 
po raz trzeci. W zeszłym mieli 
600 uczestników. Ich doświad-
czenie w budowaniu tras na 
pewno będzie bardzo pomocne. 
Wolf Race ma podobny charak-

ter do naszej. Jest pierwszą, ale 
tak naprawdę drugą edycją, bo 
w poprzedniej mieli podobne 
problemy ze współorganizato-
rem. Lepsza część organizato-
ra została. Organizatorem im-
prezy w Trzciance jest Marcin 
Ćwirzeń, zeszłoroczny zwy-
cięzca Runmageddonu w kate-
gorii open. W marcu jedzie na  
Runmageddon na Saharę. To 
osoba rozpoznawalna. Oczywi-
ście pojawi się w Zdbicach.

Ile będzie tzw. fal?
- Planujemy 6 fal po 50 osób. 
Jeżeli będzie większe zaintere-
sowanie, to będziemy myśleć 
o zwiększeniu limitu. Na razie 
przewidujemy 300 uczestników.

Impreza odbędzie się 26 maja. 
Zapisało się (do 19 lutego) do-
piero, czy już 150 osób?
- Już. Jednak trzeba pamiętać, 
że im później się zapisuje, tym 
więcej się płaci. Dodam w tym 
miejscu, że każda drużyna skła-
dająca się co najmniej z 5 osób, 
ma 10 zł zniżki na osobę. Wy-
starczy się do nas zgłosić. Poda-
my kody rabatowe.

Jeżeli już jesteśmy przy pro-
mocjach… co otrzyma uczest-
nik biegu w ramach pakietu 
startowego?
- Dla każdego, kto ukończy 
bieg, będzie odlewany unikato-
wy medal.

W zeszłym roku ktoś nie ukoń-
czył?
- (Po chwili zastanowienia). 
Wszyscy ukończyli z lepszym 
lub gorszym czasem.

Wracając do promocji…
- Dodatkowo planujemy, aby 
w opłacie startowej znalazł się 
posiłek regeneracyjny, technicz-
na koszulka.

Że jaka?
- Nie taka zwykła, bawełniana 

koszulka, tylko lepsza gatunko-
wo z pełnym nadrukiem, któ-
rą możemy się dłużej cieszyć. 
O pozostałych niespodziankach 
nie chcę mówić, bo na to jest 
zbyt wcześnie, ale będą na pew-
no.

A nagrody?
- Oczywiście będą. Bez nagród 
nie ma biegu.

Skąd przyjadą uczestnicy te-
gorocznego biegu?
- Najdalej z Niemiec, ok. 600 
km od Zdbic w jedną stronę. 
Z Polski najwięcej miejscowo-
ści z województwa zachodnio-
pomorskiego i wielkopolskiego. 

Jaką rolę w Surviwale Pomor-
skim pełni gmina Wałcz?
- Jest współorganizatorem na 
równych prawach, co Stowarzy-
szenie Aktywnego Wału Pomor-
skiego. 

Trasa będzie długa?
- Około 7 km. Po sobotnim re-
konesansie odkryliśmy kilka 
ciekawych miejsc, które uroz-
maicą bieg. Wprowadzamy 
modernizacje, ustawiamy nowe 
przeszkody. Nie licząc natural-
nych, będzie ok. 30 przeszkód, 
czyli mniej biegania - więcej 
ćwiczeń.

Najstarszy zapisany uczestnik 
ma 60 lat. Najmłodszy 16. Jak 
byś zachęcił do uczestnictwa 
biegu osoby, które nigdy nie 
brały udziału w takich im-
prezach? Gdzie np. mogą się 
przygotować?
- Biegi z przeszkodami są dla 
każdego.

Taaa, jasne…
- Naprawdę. Zwykły bieg jest 
dużo trudniejszy i… monoton-
ny. W biegach z przeszkodami 
jest o tyle fajnie, że mamy trochę 
biegu i trochę ćwiczeń. Frajda. 
Jeżeli przeszkoda okaże się dla 

nas za trudna, będą tzw. proste 
ćwiczenia zastępcze. Tak więc 
bez strachu. Jeśli ktoś się chce 
wcześniej przygotować, oczy-
wiście może to zrobić i to jest 
nawet pożądane. Od tego jest 
Athletic Gym & Fitness z Wał-
cza, oficjalny partner Surviwału 
Pomorskiego (wraz z Nadle-
śnictwem Wałcz). Osobiście po-
lecam zajęcia ogólnorozwojowe 
cross fit. To chyba najlepsza for-
ma przygotowawcza.

Jakie przewidziano kategorie?
- Kobiety, mężczyźni i drużyny. 
Dodatkowo dla dzieci i młodzie-
ży będzie Surviwałek Pomorski 
z podziałem na kategorie wieko-
we. Udział w nim mogą wziąć 
już te dzieci, które potrafią cho-
dzić. Szczegółowych informacji 
na ten temat udzielimy na na-
szym fanpage’u już w marcu.

Dokończ zdanie: warto przy-
jechać 26 maja do Zdbic 
i wziąć udział w I Surviwale 
Pomorskim, bo…

- Każdy znajdzie coś dla siebie.
Dziękuję za rozmowę.
Pytał Marcin Koniecko.
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